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„„TTuu  uu  nnaass  wwsszzyyssttkkoo  jjeesstt  jjaakk  ww  rrooddzziinniiee””  ––  ttaakkiimmii  ssłłoowwaammii  zzoossttaałłaamm  pprrzzyywwiittaannaa
jjuużż  ww  ddrrzzwwiiaacchh  ddoo  ppoommiieesszzcczzeeńń  WWIILL  pprrzzeezznnaacczzoonnyycchh  ddllaa  kklluubboowwyycchh,,  cczzyyllii  ttoo--
wwaarrzzyysskkiicchh,,  ssppoottkkaańń  lleekkaarrzzyy  ii  ......ttuu  kkaażżddyy  mmoożżee  pprrzzyypprroowwaaddzziićć  sswwooiicchh  nnaajjbblliiżż--
sszzyycchh,,  aa  wwiięęcc  rrooddzziinnęę  ii  pprrzzyyjjaacciióółł  nnaa......,,  bboo  ttuu  wwaarrttoo  ssiięę  ssppoottyykkaaćć,,  rroozzwwiijjaajjąącc
sswwoojjee  zzaaiinntteerreessoowwaanniiaa  ppoozzaazzaawwooddoowwee  ww  mmyyśśll  zzaassaaddyy::  „„NNiiee  ssaammyymm  cchhlleebbeemm
cczzłłoowwiieekk  żżyyjjee””  ii  bbuudduujjee  sswwoojjąą  SSOOMMĘĘ,,  aallee  kkaarrmmii  tteeżż  sswwoojjąą  PPSSYYCCHHEE..

Zawód lekarza jest potocznie nazywany „wolnym zawodem”. Cóż, obecnie jest
„uwięziony” w gmatwaninie umów i przepisów według widzimisię NFZ, czyli ad-
ministracyjnej biurokracji ludzi nieznających tego, co potocznie świat zwykł nazy-
wać SZTUKĄ LEKARSKĄ.

Dlaczego tak uwzniośla się zawód lekarza? Czyżby za sprawą takich ludzi jak 
dr Stefan Welbel? Tacy rodzili się w czasach renesansu. Jednakże „nasiona BÓG
rozsiewać stara się równo dla wszystkich dziejów ludzkości na ziemi”, więc i nasze
czasy obdarza osobami, które z taką miłością dzielą swój czas na bycie muzykiem,
bycie lekarzem psychiatrą i bycie malarzem. Jego to właśnie wernisaż odbył się 
w rodzinnej atmosferze 9 lutego 2013 r. (w sobotę). Wybór specjalizacji psychiatrii
przy tylu „talentach” nie był chyba w jego wypadku przypadkowy. 

Doktor Stefan Welbel w swoich rysunkach piórkiem lawowanych akwarelą
uwiecznił Wielkopolskę i nie tylko. Dworki i pałace wychodzące spod jego ręki,
otoczone zielenią są takimi miniaturowymi cackami. Tak uwidacznia się i będzie
istniała zawsze wielka tęsknota człowieka do wszystkiego, co piękne.

Nasza kameralna sala w WIL, zwana klubem lekarza, zapełniła się po brzegi 
gośćmi. Rodzinny ton nadawały temu wydarzeniu domowe wypieki poznańskiej
gałęzi rodziny dr. Stefana Welbela. Uroczystego otwarcia dokonała nasza niezastą-
piona „dusza od spraw artystycznych” w izbie – dr Katarzyna Bartz-Dylewicz. Wagę 
tego artystycznego wydarzenia podkreślili swym przyjściem obecny prezes WIL 
dr Krzysztof Kordel i prezes poprzedniej kadencji dr Stefan Sobczyński. Z tej oka-
zji dr Krzysztof Kordel odczytał list prezesa NIL w Warszawie prof. Macieja 
Hamankiewicza skierowany do naszego kolegi lekarza-malarza.

Następnie nasze zmysły, tym razem słuchu, zanurzyły się w przestrzeń dźwięków
skrzypiec wypełniających kameralną salkę – zabrzmiał koncert Grażyny Bacewicz.

Spotkania rodzinne malujących lekarzy w WIL



WIELKOPOLSKA IZBA LEKARSKAMARZEC 2013
19

Spotkania rodzinne malujących lekarzy w WIL

Wykonał go doktor stomatolog Przemysław Murawski (najpierw ukończył studia
muzyczne, a potem medyczne), prymariusz naszego zespołu „Operacja Muzyka”
zaproszony przez dr Katarzynę Bartz-Dylewicz. 

Po nim do pianina stojącego w tej właśnie uroczej sali zasiadł główny sprawca
spotkania dr Stefan Welbel. Do zachwytu nad rysunkami dołączył się podziw dla
muzycznej sztuki interpretatorskiej niezapomnianych melodii. 

W cudownej atmosferze upłynęły nam trzy godziny w klubie. Życzymy sobie wię-
cej takich spotkań!
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